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P oks k 4% 3 
Z Warszawy, dnia 26. Września. 

W Radomiu, na pamiątkę przejazdu przez 
to miasto w dn. 19. b. m. Jch C. Wys. W. X, 
Maryi Mikołajewnćj z małżonkiem swym Kięe 
ciem Leuchtenbergskim, zrobiono składkę na 


po funduszów do budowy proje- 


towanego szpitala. i } 

Dnia wczorajszego zszedł z tego świata śp. 
Bogumił Krethlow, Professor emeryt b. Ale- 
xandrowskiego uniyversytetu, w 75tym roku 
życia swego. v 

Rossya  . 
Z Kijowa, dnia 4. Września. 

(Gaz. Powsz.) — W naszćm mieście guber- 
nialném i okolicy tegoż wielki był ruch w 
Ostatnich miesiącach. Od początku Lipca 
Łgromadziła się tu massa wojska, która pod 
haszóm miastem obóz rozbiła. Kijów sam 
jest przepełniony wojskowymi różnych stopni 
którzy całe ożywiają miasto i w pieniężnym 


względzie znaczne mieszkańcom nastręczają 


orzyści. Co tydzień odbywają się parady i 
manewra w obozie, które iandstwo SÓW 
ž miasta naszego Ściągają. Za przybyciem 
Cesarza, który tu wkrótce ma zawitać, spo- 


_dziewamy: się większych i świetniejąsych o. 


brotów  wojskowych;' równocześnie ma tu 
przybyć Feldroarszałek Xiążę Paszkiewiez, 
Naczelny Wódz całćj czynnćj armii, 
Istnący tu Komitet centralny, mający roze 
A nrs postępowanie ustanowionych w gu= 
erniach ora. wołyńskićj i podolskićj 
deputacyi ślacheckich do legalizowania legity- 
macyi dowodów ślachectwa, postępuje z nie- 
ugiętą surowością, i mnóstwo osób, którym 
już owe deputacye prawo ślachectwa przy- 
znały, wyklucza, dołączając ich do płacenia 
podatków ulegających stanów mieszczan ije- 
dnodworców. Przed niewielu dopiero dnia- 
mi uległo takiemu wykluczeniu jakie 50 radzin 
z gubernii wołyńskićj, które tameczna depu- 


tacya szlachecka na mocy zasady, złożonych 


przez nie śwyjadectw wiarogodnych osób pry- 
watnych, albo tóż wyciągów z ksiąg kościel- 
nych i tabel rewizyjnych, już członkami ro» 
dzin szlacheckich osądziła: Przyjmują, że od 
róku 1832., w którym postępowanie takowe 
po raz pierwszy zaprowadzono, aż do począ= 
tku b. r.*liczba osób w żachodnich, od Króle: 
siwa“ polskiego niegdyś do cesarstwa 'wcielo- 
nych gaberniach, których 'z stanu ślacheckiega 
do podatki opłacających stanów przeniesiono, 
około 48,000 vyynosi. sA 


gsr HG LS, 

W tych dniaęh ogłosił nasz rząd gubernial- 
ny przez tutejszą gazetę następujący. akt łaski, 
jaki N. Cesarz w czasie uroczystości srebrne- 
go wesela na korzyść dawniejszych litew. 
ich i polskich wichrzycieli wydać raczył. 
Wyrażono tamże; BŚ 

wałsat na pamiętny i błogi dzień sre- 
*rnego wesela N, Cesarstwa, raczył N. Ce- 
sarz na uczynione mu przedstawienie rozka- 
zać: Następnie wyrażonym osobom, wysła- 
nym w sprawie jenttmissaryusza "Konarskiego 
na Syberyą a to Lucyanowi Michalskiemu, 
Jackowi Glinskiemu, Waleryanowi Kossako- 
wskiemu, Tomaszowi Mrozowskiemu, Adolfo- 
wi Roszkolskiemu, Maryanowi Podgorodeń - 
skiemu i Julianowi Sabinskiemu skrócić ich 
pracę przymusową o 5 lat. Za różne polity- 
czne przestępstwa do środkowych gubernii 
skazanym Polakom: Janowi Bendzinskiemu, 
Izydogowi Godlewskiemu, Jozefowi Lisieckię 
mi trowi Pruszynskieniu, Gustawowi Ru; 
sinskiemu, Władysławowi Szuminskiemu, Te; 
ofilowi Januszewskiemu, Teofilowi Jackow: 
skiemu, Tadeuszowi, Srednickiemu, Mikołajo- 
wi Dobrowolskiemu, Antoniemu Kuleszy, Se- 
werynowi,Biernackiemu, Felixowi Oborskie- 
mu ricór 
1e0b€4,-powrócić.na miejsce. zamieszkania Sw e- 
go; ale im się poka w kantonach pograni- 
Cnęch vakazuje». Skazanemu do Po to 
bolśkiej «do miasta Pary. byłemu Kapitanowi 
sztabowemu Bucewiczowi przebaczono,. nie 
wolno mu' przecież zwiedzać gubernii kijow= 
skićj, wotyńskićj i padolskićj, ani tćż układać 
nadał: oszczerczych:ł niesprawiedliwych skarg 
i petycyi,; w którymto razie uleglby uwięzie- 
nu nd całe Życie -yy twierdzy, GATA? 

SR W* ugy eug (Pia dasi WOW 
mgd „d For a Mire; y a. 


Siny ZParyża, dnia. 22. Września. | 
siKrólidab'w.Eu-postłuchanie: Baranowi Ale- 
xandrowi: Humboldtowi i przyjął z .rąk jego 
właśnoręczny kist Króla pruskiego, jako od- 
jwiedź na doniesienie „9 śmierci, Xięcia Or- 
kostbiczić SFG 3 ? ( 7 


"4. | é si FONY fi jjër: g 
1 Adat się, śe Ministeryum niechętaćm okiem. 


alada: na yMajnowsze pismo, Generała 
~- Bugeaudąa «0 Algierze, bo Monitor parys: 
ki powiąda dziś o tómże: »Pismo. to, ulotne 
' śrobić musi komiecznię niejakieś wrażenić. 
Nie jesteśmy przyzwyczajeni do.przypatrywa- 
nia się, ak mężowie, którym rząd tak, ważny 
powierzył urząd, rówynocześnię pióro.i oręż 


dzierzą, i publiczności swych zdań o „polity- 


eznyn iihandlowym losie zaborów, 'których 
ułwierdzenie im poruczono, udzielają. . Ideje, 
które w szkole doświadczenia groma i pla- 


U 
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tegoż, ma być wolno jeżeli tego. 


ny, jakie do fizycznego i moralnego ulepsze- 
nia osady układają, zostawiają się zwyczajnie 
rządowi, aby takowy porównał je z będące- 
mi na jego gozkazy zasobami i zastrzegł sobie 
tym sposobem wszelkie korzyści inicyatywy 
w obliczu Izb i kraju. Postępowanie takowe 
odpowiada zasadom hierarchii, która, zdaniem 
naszóm, w yvo skowćj administracyi, więcćj 


-niż w każdćj innćj czyny pojedyńczych osób 


oceniać powinna. Nikt nie mógł zapomnieć, 
4 lea 


że Generał Bugeaud sam rg dów) emu wy- 
dał rozkaz dzienny do różnyc Ddaw 
wojska w Algierze, w którym gani piśmienne 
donoszenia do dziennikow. Co jest obowięs 
zującćm dla niższych stopni w armii, o tém 
jak my sądzimy, i Wódz naczeloy zapominać: 
by nie powinien, 

£ Z dnia 23. Września, 

Powrót rodziny królewskiéj z zamku Eu 
nastąpi niezawodnie d. 26m, b. Słyszy z 
u Aani, że stan zdrowia Xigłny Orleańe 
skiej ciągle obawę wzbułza., Lekarze dora: 
dzają jé) największej spokojności, 

Arcyxiążę Ferdynand Austryacki d, 1. Paź- 
dziernika w Paryżu oczekiwany, gdzie przez 
dwa tygodnie bawić zamyśla. Xiążę, Join- 


‘ville: uda się ź Arcyxięciem do Cherbourga, 
„aby. mu tam na. pokładzie Belle Poule 6, > z 


dać ucztę. 


"Co gazety niemieckie o kłopocie finansowym ` 


Pana Thiersa donoszą, nie zdaje się być bez- 
zasadnym, Jego i małżonki jego podróże, 
mianowicie ostatnia podróż. jego przez W ło- 
chy, :potrzėby teścia, okazalość dworu jego 
= wszystko sto wielkie za sohą pociąga wy» 
datki, wyjechał przecież tą razą z Paryża pó: 
jednawszy, się, żupełnie z Królem.  Najlepićj 
charakteryzuje Thiersa następujące wysłowie- 
nie po mowie jega o prawie rejencyjnćm; w. 
którćj gwałtownie przeciw restauracyi'i star - 
szćj linii Burbonów powstawał, »Ale jskżeź 
(zapytał się go jeden z deputowanych) może. 
mąż tak przenikliwego rozumu unośić'się ta* 
ką passyą i każdy odwrót sam sobie przeciąć, 
gdyby—co jednak ńie jest zupełnie niepodo« 
buećm „do prawdy — starsza linia Burbonów 
miała być przywróconą?«, »Ah bah— odpo” 
wiedział, Thiers kołysająe się jak zwyczajnie 
+ ah bah, Fouché „à bien yofé ła mori de 
Louis XVI., pourtant il est devenu . ministue 
de Louis XVIII. et moi je wai voté. la, morf, 
de, personne,“ — Margrabia Custine, który dw? 
lata przepędził w Rossyi, wydaje wielkie dzie” 
ło o tem Cesarstwie; które. ma być w bar 
nieprzyjaznym dychu pisane i nieprzyjemna 3 
zawierać wyjaśnienia, Ponieważ zaś tól Ea 
i Pana d'Arliocourt pochyyalne dzięło Wi > 
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na widok: publiczny, kraj ten dokładnićj z 
dwuch siroń pozaańy, 5501 04500 vog 6001 
W G aże llteod es Triba naux' czytamy: 
Osławiony Deutz który, jak wiadomo,” w 
Listopadzie 1882. roku 'Xiężnę Berry zdradził 
i asesztowonie “jéj spowodował, pogrążył się 
w takim stanie nędzy i moralnego upodlenia, 
że go niedawno temu dla żebractyya i tułania 
się o mało nie aresztowwano. Zmarnotrawiw- 
szy: sumamę 500,000 fr., którą mu w nagrodę 
zdrady jćgo wypłacono; «oddał się:całkiem pi: 
. jaństwu 1 ciągłe używanie gorącychinapojów 
przyprawiło'go prawie © utratę zmysłów: 
Deutz, który. odstąpił wiary żydowskićj, aby; 
pod opieką Xiężny Berry przejść nasłono każ 
tolicyzmu, *w* ciqgu roku 1838. znowu się naa 
wrócić dał iszostał powtórnie żydem. Aż':do 
śmierci ojca swego pobierał on'ód tegoż małe 
wsparcie ; po zgonie ojca uciękł się do dobro: 
chyniności' współwiercówy .swvich, gdy źródło 
to dłań "wiyschło, żebrze:iteraz 6 'miejsce w. 
szpitalu Paryskim."Ovezłotvieku tym powie: 
działa XiężnavBerry wschwili aresztowania 
swegó: »Zdradził mię i zaprzedał człowiek, 
któregom dobrodziejstwy obsypywała, który 
mi więcćj aniżeli życie swoje zawdzięcza i 
któremu ; bezwarunkowa ufałam. Nędzarz! 
Gieszy mię prżynajmnićj,>że nie: jest Fran- 
CU2EM:« ©, ; UTMIĘE) Aaa v6 fol w ; 
PAPIZTT. boAhepolsi CRA PAT +. ei 
not ZDońdyna, dtlia 25; Września. 0 
" Gazeta dworska ACE ay 
dowe zawiera uwiadómieńie, że rźąd angielski 
ogłószoną | ią 0 e E R 
26. Marca r. b. blokadę portów Mexykańskich 
za zupelnie błahą' i nieważną uznaje, kiedy 
odług doniesień Posła angielskiego w Mexy- 
U'4ż-do'%. 21. Tiipeatani przed 1 ampicó, ant 
przed'Vćrachtiź Żadeń okręt tekiański dla usku: 
tecznienić blokady się nie kókazał:> 5 wao 
(Od: czasy |zaprowądzenią peńnowego por- 
to, liezba listów podniosła «się „2 80 milionów 
do 260 milionów; i ciągle się pomnaża, co nas 
taralnie powiększa i dochody pocztowe, któ. 
re w czasie, pićrwszych 7% miesięcy bieżącego 
rokurwynosiy 351,000 £. st, (przeszło 1,500,000 
zp); to: jest 102,090: £. stę (4,284,000; złp.) iwiga 
cćj: niż "w takigaże-przeciagu €zasu roku, 1841, 
Go, do- zniżenią. opłaty ad. forszusów „które 
oęzta udziela do wysokości 5,£ st. (210 złp,), 
iczba ich od 4 lat; gdy nastąpiło zniżenię .0- 
plat, podniosła się:do 18, razy Więcćj. =.. 
Obliczano, że podróż. Królowej do Szkocyi 
sprowadziła wydatki, , które około. pół mili 
w st. (przęszło: 20,000,000 złp.) wynoszą, 
anowje-szkoęcy Die, szczędzili niczego, aby 
tylko, Królowa jak najświetnićj była przyjętą, 


G5Es2OJ 


"śwćj nad Ren. 


Jako pomyślny skutek niezmordowanych 
usiłowań Ojca Mathew, . w' zapróśyśdzeniu 
wstrzemięźliwóści co do trunków; :przywko- 
dzą, że liczba winowajców: w więzieniach 
hrabstwa Cork, zmniejszyła się o jednę trześ 
cią w porównaniu do innych lat, :: Fen samą 
stosunek zachodzi w, Dublinie i w południo» 
wój Irlandyi. j ri k 
+3-9d sł SH sapsahm bias dw 

Z Madrytu, dnia 15. Wrześniá. ói) : 

Gazety katalońskie zawierają niespodzianą 
nowinę. Zurbańo 'nagle d,.43.do Barcelony 
przybył, Constitucional wyraża: „Doho- 
szą nam, że przez dni kilka ty: Barcelonie: z04 
starie, aby późnićj wrócić do prowincyi, któ+ 
ra miu'swoje uspokojenie zawdzięcza: Lu 
dzie trudniący się plotkami, rozsiali pogłoskę; 

rząd ustępując gazetom wstecznego strons 
nictyya, | jemu- jakieś. miasto przeznaczy na 
miejsce: pobytu. Ale wszystkie: te pogłoski a 
jegosvygnaniu albo oddaleniu mylne są,«. 
"OST © Niderlandy = gY 
00 51% Hagi, dnia 17, Września.» cxiv 
| Król Jmć powrócił wczoraj z «podróży 


- Ogłoszone zostało 'spravyozdanie © wycho» 
wania publicznem. * Wykazuje się z niego, 
Że W roku' 1840. było szkół vy całym kraju 
2175, 2/290,748: uczniami. „p 3 
* „Rzeczpospolita Texas ostatecznie uznana jest 
przez Hollindyą; 'a'przynajmniśj wydatny maż 
stał exoguatsi dle! %ousula táj rzoczypó: 
2 Th z A A .:” 1 1a. 1 i BEL 
i DEPTE jr ntrdł 
|, Z Břuxelli, dnia 16. Września, 
Jeden-z tutejszych dzienników pisze o zmər= 
łym dnia 6. m. bież, Professorze Van Mons: 
„Gdy Vah Mons zapowiedział, że potrafi wy- 
borne gatunki ówoców według upódobania 
tworzyć, powszechnie się z tego śmiano, 'Tyty 
czasem słarzec leń wziąwsży się do dzićła, - 
żaopstrzył mas vy selne gatunki wybornych 
gruszek i śliwek, które się rozszerzyły aż do 
Zjednoczonych Stanów, eryki, gdzie ha 
pićryyszych stołach dają tylko owoce Monsa.e 
sirękej_ oni W QD MNYK > «1 zaj, 
w ZRzymu, dnia 13. Wrześnią., < 


Riążę Leuchtenberg, który z malżonką syvo- - 


1 wem 


“fa posiadłości. swe; w Ankońskićm zwiędzić 


chce, w .Ankonie zaproszony zostanie, aby po~ 
dróż swoję aż dọ Rzymu kontynuować raczył. 
©) — Obecnie śledzą tu drukowaną w Ło 

dynie książkę włoską, którą :po całych Wło. 
szech rozpowszechnić umiano, a która naje 
szkaradniejsze oszczerstwa przeciyy kościoło- 
wi 1 rządoyyi naszemu zayyjera, l 
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i Austry a 

o odZ/Wiednia, dnia 15. Września) > 

Na: przedmieściu ‘Leopoldstadt przy ulicy 
Prateru,: budują tu nowy kościół św, Jana 
Nepomicena, J! Z tozkazu Cesarza, świątynią 
ta ozdobiona będzie wewnątrz „małowamiami 
al fresco; zewnątrz zaś! rzeźbalmi. x dTanuagałć 

iestauracya wieży kościoła św. Szczepana 
wkrótce będzie ukończoną; wieża ta będzie 
miała kształt zupełnie tak jak dawniej. 
pattsbogecis PBeeyr biba vass 
(0 EiS e mlina, dnia:9. Września: Uwe 
„o(Gaz. : Powsz: + Nie: tylko w swojć) pro 
klamacy , ale: także w liście prywatnym z di 
6: b. m.» wezwał Wutschitsch Pereschie cia 
Michała; aby do Belgradu powrócił, dodając, 
że jeżeli 'Xiążę jeszcze 48 godzin na obcéj za: 
bawi ziemi, wszystko dla niego straconćm 
będzie, Nazajutrz, d. 7., wydał Xiążę prze- 
ciw gwałtownym krokom rokoszan protestas 
cyą, odwołując się dó uchwały Porty z dn; 
1. Lutego 1832, mianijącćj Miłosza Obzeno- 
wicza dziedzicznym  Xlęciem Serbii i do 
hatyszeryfów z. 1831. ii 1834 roku. Przesłał 
on także tę protestacyą rezydu qcym w Serbii 
Konsulom + rossyjskiemu, austryackiemu, an- 
gielskiemu i francyzkiemu. , W „odpowiedzi 
na -nię oświaczyli ci reprezentanci, (żę tylka 
rząd Xięcia Michała Obrenowicza za prawny 
w Serbii uważają,: k że sprawców „ostatniego 
rozruchu tylko za buntowników prozytaja: 
Qświadczenie 10 przecłano zaraz Schekibowi 
Efendemu i Kiamilowi Baszy belgradzkiemu. 
Obydwaj Baszowie  odpisali niezwłocznie, 
wynurzając swój żal z powodu zasąłych wy- 
padków i powiadając, że Xięcia nieustannie 
ostrzegali, aby, słuchając głosu narodu serba 
skięgo, niezdatnych i antinarodowych Mini- 
strów oddalił i ich mężami doświadczonymi 
zastąpił;, lecz, że Xiążę był głuchy na ich 
przestrogi, a ) ) 
sposobem nie: tylko naród Serbski ;do kroku 
rozpaczą natchniętego doprowadził, ale nadto 
i naganę w Konstantynopolu na siebie ścią- 
gnal. Zresztą sądzili Baszowie, że na oświad- 
czenie pełlnomócników curona względu 
mieć nie są obowiązani, gdy' im się jedynie 
od pory otrzymanych instrukcy itrżymać wy- 

ada, | Kiamil dowiódł zaraz czynetn, że bez 
najmniejszego względu działać zamyśla, uda- 
jąc się do obozu rokoszan, gdzie W utschiischa 
w fryumfe przyjął i rząd tymczasowy, złą- 
żony z Wultschitscha, Petroniewicza i Simi- 
cza wśród okrzyka rokoszan przez Belgrad 
do cytadeli w prowadził; "Tam więc rezydiu- 
ja ci rządzcy pod zasłoną bagaetów albań- 
skich, będących niegdyś tylko postrachem dla 
każdego, prayego Serba, Rządzcy ci usuwają 


nawet na rozkazy Porty, i tyrh. 


Xięcia. Michała od.trona; i myślą gódność tę 
nowćj powierz € rodzinię,: kostego i; obaj Bay 
szowieę: sobie „życzą, . Przekonali się: przecież 
w krótce, że się: tu bez uświęconój zyyycezajeńh 
formy wyboru nie obejdzie, i że deputawa- 
nych 17 obwodów; jako też najznakomitszych 
Serbów iiduchownych serbskich wezwać trze- 
ba będzię.  Baszowie.praychylają się do tega 
i za kilka dni odbędzie-się farsa obiorcza, gdy 
48letni wnuk. Czarnego Jerzego już jest prze- 
znaczoniu na. przyszłego Xięcia. Wybór ta- 
kowy,: choćby go nawet Porta potwierdziła, 
nie. może pozyskać uznania mocarstw €uro- 
jskich. 4 cóż.można istotnie, Xięciu Micha- 
owi zarzucić, coby ostateczność tę usprawie* 
dliwiało? niewzruszenić: obstawał przy 
zatrzymaniu raz przez siebie mianowanye 
radzców, że się zenergią przyjęciu narzucanych 
mu ministrów opierał! Ale do tego miał nie- 
zaprzeczone, prawa, -przyznańeqoo ńawet pu. 
blicznie przy sudziełeniu * prawa lenniczego: 
Z nieprawego postępowania urzędników otte: 
mąńskich. żadna korzyść dła”Puecyi wyniknąć 
nie. może; owszem: można już 'teraz przepo+ 
wiedzieć, że Porta tym sposobem sama wy* 
wołała szeroko rozgałężone powstanie, które 
jedynie opiekuńcze mocarstwa. europejskie u+ 
krucić zdołają. +Smialkovyatość bowiem: mii 
zułmanów jest w istocie tajemnicą, podobnie 
jak wypadki wsXięstywach jhaddunajskich, i 
nikt calego; zwisa © wytłumaczyć sobie 
nie umie. . „Konsul.angielski gotuje się do pręd- 
kićj podróży , do Konstantynopolą. , Spodzies 
wamy się, „że dyplomacya tą razą sprężysta 
wystąpi ,.bę:Serbia stoi, przy bramie oświeco- 
néj Europy; weto tójże, i, wyrzęczone stana- 
wczo, przeraziłoby uszy Purków, a,to co- się 
dla uspakojenią Serbii i.dla przywrócenia pra- 
wanego) stanu rzeczy łamże stanie ,, niezawW os 
dnie nie małą korzyść Porcie'przyniesie.. ,., 
Z nadgranicy serbskićj, d.15, Wrześn, 
"Sprawy serbskie ' wzięły niespodziany cał: 
kien obrot, Na odbytem wczoraj w obozie 
niedaleko Belgradu zgromadzeniu ludu, na 
którćm się metropolita wraz z członkami rzą- 
da tymekasowwego znajdówał, üchvralono -põ 
rzytoczeniu) zażaleń przeciw X jięciu Michaś 
wi iw ogółniościeprzeciw rodzinie Obrenaż 
wiczów, żeby Xięcia tego. godności jego po? 
zbawić i rodzinę Obreńowiczów od trony 
bij yhes sBs Następnie za zezwo* 
leniem Kamila Bdszy 'i'Schekiba Efendega 
przystąpiono do wyboru nowego'Xcia, który 
padł nakoniec jedńomyślnie. na Alexandre 
Petrowicha, najstarszego! 48letniego "syf 
zńanego "Czarnegó>Jerzego, at fo A > 
raz gońcem dd Kónstantynopoła dó patwit 
dzenia jéj przez Wysoką Portę, poslano 
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Egipt 
©  ZAlexandryi, dnia 7. Września. 

. Tu krąży pogłoska, że Sułtan Mehmeda Alee 
go: Wielkim Wezyrem państwa mianował. — 
(Doniesienia wprost z Konstantynopola pocho- 
dzące nic o tćm nie wspominają.) 


, SEn 


Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania.— Żegluga ispławianie drzewa 
wielkiego w miesiącach Sierpniu i W rześniu 
doznały uszczerbku z powodu nader miałkiej 
wody w Warcie. Miara wody przy moście 
na Warcie w tutejszćm mieście już całkićm 
znaczenie swoję straciła, gdy woda już o 9 
cali niżej stoi, niż najniższy stan wody na nićj 
oznaczono. ciągu przeszlego miesiąca 
przybyły tu tylko :22 statki, lecz i te ledwo 
szóstą część średniego ładunku miały, i z wiel- 
ką, tylko przedzierały się biedą, aby ludziom 
na nich choć bićdne zapewnić wyżywienie. 
Zboża na statki, ładować nie można; a i drze- 
wo przywozić się nie da; w skutek+tego więc 
ostatni ten artykuł, mimo małego. w» tćj porze 
odbytu poskoczył na 15 do-20 pCt. — Nie- 
naturalną śmiercią umarło w cad miesiącu 
w. departamencie poznańskim 35 ludzi, a z tych 
utonęło 23 przy kąpaniu się i pławieniu koni. 
Dnia LL, z.m. znalazł mieszczanin Macićj Bo- 
gacki w Wagowie śmierć w płomieniach, ra- 
tując chudobę swoję z palącego: się domu. — 
Dnia 14. zapalił się w sklepie korzennym kupca 
Izakiewicza w Wolsztynie proch, a to przez 
nieostrożność: I5letniego Anzała, chcącego dru- 
giemu Illetniemu TER sztuczkę z palącego 
się prochu pokazać. Obaj chłopcy tak dalece 

rzez to pokaleczeni zostali po twarzy i ciele, 
iy mimo:szybkiéj pomocylekarskiéj jeden znich 
po 7, a-drugi po lOedniach umarł. = Dnia 5: 

ipca pogryzł wściekły pies gospodarza Józefa 
C gna) ek a w Płaczkowie, iptu Wschowskiego, 
i tenże zapamiętał się di 29. z. mies., niechcąc 
słuchać rady lekarza; żeby wypaloną ranę przez 
6 tygodni ciągle w ropieniu się utrzymywał. 
Także w Starćj Obrze i Jabłonnie, w pow. 

abimostskim, zjawiły się psy wściekłe, ale je 
pozabijano ; podobnież postąpiono sobie z dwo- 
ma sztukami rogacizny w Jabłonnie, które<także 
na. wściekliznę zachorowały. 

W zeszłym. miesiącu wydarzyło się w:tutej= 
szym dopartamencie. 18 pożarów, które 37 bus 
dynków, a między temi jeden wiatrak, w = 
rzynę obróciły. Przyczyny powstania tychże 
nie docieczone. W kilku razach zdaje się zła 
i często jeszcze niestety znachodzona tu- bu-: 
dowa kominów być. przyczyną "nieszczęścia; 
w, kilku także „mocne jest 


A e odejrzćnie, że 0-- 
Sień zumysłą podłożono, ale śledztwo spraw-. 


ców nie wykryło, — Dnia 11. z. m. uderzył 
piorun we wsi Tarnowie, ptu babimostskiego, 
i przy tćj sposobności spaliły się 3 domy, 
1 stodoła i 3 chlewy, 

Z Berlina, d. 28. Września. — Drogą nad. 
zwyczajną nadeszła tu z Bazylei wiadomość, 
że J. K- M. d. 24, m. b. w skutek złamania się 
pojazdu tamże przez kilka godzin zatrzymać 
się musiał, ale jeszcze tegoż samego dnia w po- 
żądanóm zdrowiu vy dałszą podróż do Neu- 
chatel się puścł._ ; : POPE p 

Z Berlina. (Gaz. Reńska.) — Gazeta Spe- 
nera (Berlińska) powiada: „u nas za wiele 
piszą, a za mało działają,* Chociaż zdania ta- 
kowego raczćj u Bórnego aniżeli w gazecie 
Berlińskićj spodziewalibyśmy się, prawda 
jego jednak w oczy bije. Zaiste, wiele u nas 
piszą; część prassy dziennćj w ustawicznym 
ruchu, a podczas kiedy niedawno temu Ga- 
zeta Rządowa przychylną objawiła obawę, 
że gazetom wkrótee na materyi zabraknie, mo: 
glibyśmy cały szereg pytań wymienić, do wy- 
świecenia których prassa przystąpiła, a rejestr 
ten zapewne «się pomnoży, made codziennie 
nowe przystępują pytania, a dawniejsze — czy- 
nem nie są uchylone. Prawda, u nas wiele 
teraz piszą, ale — o działaniu już nawet ani 
wspominamy — na nic nie zważają. Tak np. 
powszechne nastąpiło zadziwienie, gdy Biilow- 
Cummerow w pierwszćm wydaniu znajome- 
go pisma swego dowiódł, że urzędowe wyka: 
zy o dochodach i rozchodach państwa są [fał- 
szywe, t.j; że dochody są większe, a rozcho - 
dy mniejsze. Jeden z urzędników skarbu 
podówczas podania jego zbijać usiłował. 
Wszakże Biilow-Cummerow w drugióm wy- 
daniu wykazy swoje sprawdził i potwierdził, 
Na tém się rzecz skończyła; nikt mu więcej 
nie odpowiedział, ‘Fo pominięcie milczeniem 
nietylko jest lekceważeniem opinii publicznej, 
którćj prenei prassa jest organem, lecz musi 
onó téż-stać się szkodliwém dla rządu. Chy- 
bia on przez to celu, który sobie przy nada- 
piu większćj wolności druku zamierzył był; 
chciał on przez nię nietylko dać dowód zaufa 
nia swego ku ludowi, lecz tóż jednostronną 
mądrość urzędników niejako kontrolli pewnćj 
poddać, Rząd 'w rozbieraniu spraw publi 
czny ch przez gazely, uczestniczyć powinien, 
jeżeli prawdziwą jawność mieć mamy; wol 
ność druku wtenczas tylko uzyszcze pewny 
cel. Prawda, że tu nie wystarcza, iż w ga- 
zetach zagranicznych niekiedy cienkie głosy się 
odzywają, które małoznaczące wieści prostu- 
ja albo zbijają. Nie wystarcza też Gazeta 
Rządowa, która tak się zatapia w wiadomo- 
ściach zagranicznych, że dla krajowych miej. 
sca znaleźć nie.może. Rząd powinien owszćm 
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odrębny ustanowić dziennik, broniący jego 
zasad i sprawy. Takim sposobem osiągnięto- 
by jeszcze inną korzyść: rząd mógłby tu boś 
wiem udzielać projektów. do nowych praw, 
: a tak zapobiedz awanturniczym pogłoskom, 
w tćj mierze ciągle rozsiewanym. Prassa Zaś 
tę pren to odniosłaby korzyść, iżby nie pra- 
wiła na oślep, co się teraz mimo jéj winy nie 
raz zdarza. i 

Angielskie sikawki. — Z Anglii poszło 
już w drogę kilka wzorowych sikawek do 

amburga, ` Jedna: z tych, którą z Liverpola 
posłano pędzić ma wera promieniu aż po 
szczyt hamburskićj ‘giełdy kupieckićj 4000 fun- 
tów wody. W porównaniu tak wielkićj me- 
chaniki, nasze narzędzia do gaszenia Ognia, 
nen się być tylko dziecinne zabawki: 

owtórny pogrzeb Cydaijego mał- 
żonki: — Dnia 20. Czerwca r, b. udały się 
wszystkie eywilne i wojskowe władze miasta 
o w uroczystym orszaku do położonego 
niedaleko Burgos klażztoruCerdant, dla spro- 
wadzenia z tamtąd śmiertelnych zwłoków Cy- 
da i małżonki jego Ximeny, gdzie je deputa- 
cya Ajuntamiento przyjmowała. Za otwo- 
rzeniem grobu, znaleziono kości obojga mał- 
żonków jak najdoskonalćj zachowane, ale nie 
było ołowianych trunien, w które je r. 1826. 
złożono. — Są tu powszechnie tego zdania, że 
je późnićj podczas zaburzeń domowych. na 
ule przolano, Po pałndniu 'schowano zwłoki 
w trannę i przykrywszy, purpurowym całanem 
na karawan włożono. Poczćm śród szpaleru, 
który formowała załoga i gwardya narodowa, 
ruszył orszak do Burgos, a gdy tam przybył, 
powitano go wystrzałami z dział, Trunnę tę 
złożył ajuntamient tymczasowie w kaplicy 
pałacu konsystorza, gdzie jeden z gwardzi= 
stów narodowych w cześć zmarłych małżon= 
ków ciągle stoi na straży, pokąd nie posta- 
" nowią, w któróm miejscu zwłoki tego bohas 
téra godnie spoczywać mają. ? 

W Ulmie na:początku wieku XVII. 
była szczególna kara za zabójstwo. — 
Zabójca musiał zapłacić czterdziesta kapłanom, 
którzy w slarym, przed miastem położonym: 
kościele Wszystkich Świętych za duszę |nie- 
boszczyka Miserere śpiewali, przytćm od- 
pól, trzy msze święte, jednę do Świętćj 

rójcy, drugą na cześć Królowćj nieba, a trze 
cią za duszę wszystkich prawowiernych, mu- 
siał także kupić świece, z których każda za- 
wierała 25 funtów wosku, a sam z zarzuconą 
na twarz kapicą i z nadłamaną świecą w ręku, 
modlił się podczas pomienionych trzech mszy 
za duszę zabitego. Po odprawionćm nabożeńs 
stwie szedł razem z. księżami na grób przez wdo- 


wę po nieboszczyka wskazany, na którym 
tak długo krzyżem deżał , aż: pokąd mu kapłan 
wstać. nie rozkazał, poczćm musiał wdowę 
i wszystkich jćj powinowatych ‘prosić © prze- 
baczenie. Oprócz tego: w następnym roku 
musiał zabójca odbyć trzy pielgrzymki do 
miejsc cudami słynących, to jest: jednę do 
Einsideln, drugą do Akwisgranu, tazecią do 
St Joannis Stern, a nakoniek na miejscu, 
gdzie zabójstwo popełnił, musiał wznieść krzyż 
mający pięć stóp wysokości ' * 
. ; e == i , J - 
PAN BOROWSKI. 
oe (8% Rozm, Lw. ) 
b g (Dalszy ciągi) ^i 
Pan Leon, gdy czytano dekret,>pobladł, 
wargi mu się trzęsły, i niepodziękowawszy 
Xięciu, w niepohamowanym gniewie natych- 
miest wyjechał z Nieświeża: Przybywszy do 
Niehoryły , dóbr, które z łaski Xięcia za beze 
een. trzymał, napisał list do *Xiętia' pełen wy-. 
mówek, wyrzucając ': mu © niesprawiedliwość, 
i odsćłając mundur“ albeński z oświadczeniein, 
że już do tego towarzystwa należeć przestaje, 
nie chcąc mieć dłużćj nad sobą naczelnika, 
tak parcyalnego w sądzeniu. ' Dodał przytćm, 
że nieprawemu wyrokowi nigdy nie ulegnie, 
że jako wolny: szlachcic, będzie szukał spra- 
wiedliwości po (sądach szlacheckich, mieznaj-- 
dając jéj w kaprysach pańskich — i inne do=! 
tkliwe rzeczy. XMiążę gdy odebrał list, głośno: 
kazał. gó 'odczytąć. Myśmy potruchleli na .ta-! 
ką amadeo PET Pana ‘Leona względem swo- 
jego dobroczyńcy. Ale Xiążę zamiast coby się 
miał „obruszyć, zaczął się śmiać do rozpuku, 
"mówiąc: TNA Se ti ji 
| » Panie kochanku „coś: Pan Leon bardzo się 
rozchymerował,' jednak jakoś się da prze; 
prosić.« sir re T giznio sy ; 
„Tu nie koniec. 'Pan Leon wyraźnie jakby’ 
do niego coś przystąpiło , "zaczął ciągać Xięcia: 
po sądach, . usiłując wszędzie zwalić kompro- 


misarski dekret, a wszędzie przegrawszy, po-- 


dał na Xięcia prośbę do rady nieustająećj. 
Dopiero Xiążę się obraził,: bo tćj jurysdykcyi 
nienawidził, i opierał się 'co miał Siły, jéj 
ustanowieniu, był albowiem przekonany, że 
ona jest niezgodną z wolnością “obywatelską, 
z .nieżawisłością władz sądowniczych, i z po- 
wagą. sejmów. « łstotnie, jakaż może być u= 
dzielność sejmowa w tworzeniu praw, skoro 
est' magistratura tłamacząca też same prawa? 
ah Leon nie zgoła nie wskórał, bo rada nie- 
ustająra odmówiła mu uchylenia ‘dekretu, tém 
więcćj, że wówczas jéj marszałkiem był JW- 
Jelski, podkomorzy smoleński, mąż świa 
i znający, bó w narodzie żadną rada nie je* 
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w prawie naruszyć: świętości kompromisu; a 
Xiążę do: najwyższego stopnia obrażony, zaawi- 
zował Pana: Leona a w 


siebie majątek, więcćj rocznego dochodu przy- 


noszący, niżeli wynosiłą cała kwota zastawą 
ij Nadto jesżcże się odgrażał, 
że na tém nie poprzestanie i kilkakrotnie pra 


na nim oparta. 


pi pañ Borowski póznał, co tò jest Ra- 
a 


Ignacy Wołodkowicz z martwych powstał. 
Sdazóćy Albeńczycy moje folwarki za bez- 


li pomimo jego dziwactw. | 
większych waględóch u Xięcia, nie tylko że 


ile jego przyjaciele i słudzy byli do niego 
pali. JKiedy Xiążę Michał: Radziwiłł, 
wówczas Kasztelan wileński, mając sprawę 
z Xięciem Wojewodą, sprowadził był na nie- 
go aż z Poznania sławnego Mecenasa Raczyń- 
skiego, co go dobrze w Wilnie pamiętają, bo 


kupno .Niehoreły, 
i złożywszy sumę przed aktami, odebrał na, 


` Paweł Uzłowski i 
_ Albeńczyki: i Nowogrodzianie z kiłku sługami 
. Xięcia Wojewody itam wpadli, 1 w obliczu: 
Gdyby byt 

a- 


chodził po niemiecku z ogromną upudrowa: 
ną fryzurą i z kólczykiem przy lewóm uchu 
— to gdy -on -: Mecenas przeciw: naszemu 
Xięciu w indukcie wystąpił. z lezyami w przy- 
tomności kilku Ałbeńczyków, ci to na pozór 
obojętnie przyjęli, ale dwóch dni nie upłynęło, 
kiedy książę Kasztelan z panem Raczyńskim 
wyjechali na kawę dó Pohulanki, gdzie już 
trybunalska jurysdykcya nie dochodziła. Pan . 
Pan Bazyli Czeczot, oba 


Xięcia Kasztelana; jego umocowanemu po ku- 
sych pomen Porządną mu dali pamiątkę. 
Xiążę Kasztelan tak się przeląkł, by i jemu 
samemu się niedostałe, że w Wilnie parę nie- 
dziel obłóżnie chorował, a Pan Raczyński wy- 
lizawszy się: po cichu, że go świat niewidział, 
wrócił „do. Wielkopolski ze swojóm nadspo- 
dziewanóm honoraryum.  Xiążę : Wojewoda 
umiał ocenić dowód „Poświęcenia, ale był nie- 
co markolny, iż z jego powodu chybiło się 
gościniedo a Litwie względem brata: Wiel- 
opołanina i to wymawiał, a Pan Bazyli Cze- 
czot jeszcze nas wszystkich i samego Xięcia 
rozśmieszył, tłumacząc się, że wędle praw na- 
szych in loco delicti każdy powinien być 
karany. Kiedy więc nie oglądano się na JO. 
Xięcia Kasztelana, wysokiego senatora i imien- 
nika naszego Xięcia, czegożby się ņa dal.mógł 
spodziewać Pan Leon? Jednakże widać było 
o księciu, że w duchu taki tęsknii za panem 
Leonem, bo choć się na niego odgraża ywa- 
ło póki trzeźwy jak się podochoci, przez za- 
pomnienie często go wspomina w dobry spo: 
sób, a wyspawszy się, znowu się odgraża, 
(Dalszy ciag nastąpi, ) 


w księgarni Żupańskiego jest do naby- 
cia dziełko, cotylko wyszłe, opatrzone.appro» 
bata Prześyy, Konsystorza Jeneralnego Arcy. 
Biskupiego: 

- Zdań religijnych, na zasadzie dokto- 
rów kościoła Bożego opartych, trzysta 
sześćdziesiąt sześć; z godłem: . 

W każdy dzień roku jedno spamiętać 
sog proszę i za mnie pacierz zmówić, 
Ati febral E. Breza. s Cena exempl: 1 zlip. 
rzy wzięciu 50 expl. razem po 24 gr. pol. 
W tójże księgarni maias dostać: i zk: 
Quelques refćxions sur la lettre adressée 
par Mr. Breza 4 M. Mikorski, par Bernard 
Potocki. — Cena 1 złt.; 
jako odpis na s 
Lettre sur le célibat, par E. Breza. — Ce- 
na 15 gr. pol. 
OBWIESZCZENIE, 

Dostawa materyałów piśmiennych i innych 

potrzeb bióra Sądu Nadziemiańskiego ma być 
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za rok 1843. najmnićj żądającemu pir rysa 
ną. Do przyjęcia w tćj mierze podań osób 
mających chęć podjęcia się tćjże dostawy, Wy- 
znacza się termin na i 
dzień 28. Października r. b. 
po południu o godzinie 5tćj przed Dyrektorem 
Kancellaryi, Radzcą sprawiedliwości Wan- 
delt, w biórze Sądu Nadziemiańskiego, na 
który ochotę mających zapozywamy z nad- 
miepieniem, iż warunki licytacyi ogłoszone 
będą w terminie, i źe prócz tego będą obja: 
wione osobom o to zgłaszającym się vy biórze 
Dyrektora Kancellaryi Sądu naszego. . 
Każdy licytant winień złożyć tamże przed 
terminem próby materyałów i prócz tego sta- 
wić na terminie kaoga w gotowiznie 150 Tal. 
Poznań, dnia 26. Września 1842. 
Królewski Sąd Nadziemiański. 


opa szkolna w 5téj i 6téj klasie Król, 
szkoły Ludwiki od 1. Października r. bież. nie 
16 lecz 12 Tal. rocznie wynosić będzie. 
Poznań, d. 24, Września 1842, . 
Dozór Król szkoły Ludwiki. 


Zyczymy sobie wypożyczyć kapitał z 2500 
Tal. za bezpieczeństwem  pupilarnóćm i prowi- 
zyami po 5 od sta. Bliższćj wiadomości udzieli 
Dyrektor instytutu. 

Poznań, d. 24, Września 1842. 

Dozór Król. szkoły Ludwiki. 


„Przy rozpoczęciu nowego biegu nauk pod- 
pisany upoważniony jest do przyjęcia nowych 
uczniów do wyższćj szkoły miejskićj, tu przy 
ulicy $zkólnćj położonćj. 

Poznań, dnia 24. Września 1842. 
. J. Liszkowski, 


W niedzielę -dnia 2. 


ędą mieli kazanie 


Nazwy kościolów. 
przed południem. 


W: kościele katedralnym . . |X. Kan. Jabczyński, 
W kose, farn. S, Maryi Magd.| - Mans, Fabisch. 
W kościele $, Wojciecha . | - Mans, Celler, 
W kościele $, Marcina . - Prob. Kamieński, 
Franciszk. (gmina niem.-katol.)| - Praeb, Graudke. 
W klasztorze Dominikanów | - Dziek, Zeyland. 
W klaszt, Sióstr miłosierdzia|Kleryk Prokop, 


W kość, ewaniel. $. KrzyżajSuperintend, Fischer. Pastor Friedrich. 


W kość. ewaniel. S. Piotra [R Kons, Dr. Siedler, 
W Kościele garnizonowym . |Nad.Kazn, w. Cranz 


Doniesienie o nauce tańców. 
Mam honor najuniżenićj: donieść, iź nauką 
tańców z dniem 10. Października r. b. się rog»: 
pocznie. i Simón, nauczyciel tańców. 


Separowana żona moja Kordula Kryn: 
kowska z domu Skarzyńska, zamierza 
wieś Weszkowę, położoną w Krobskim 
powiecie, sprzedać, 
chcącego wnijść z nią w układy, z powodu 
wspólności majątku, który dotąd między nami 


nierozłączony. . Kr yn kowski. 


Powróciwszy z jarmarku Lipskiego i zao» 
patrzywszy swój skład w najnowsze artykuły 
mody obecnćj pory roku, polecam go niniej. 
szém wysokićj Szlachcie i szanowynćj Publi» 
czności za umiarkowane ceny. 

Poznań, dnia 29. Września 1842, 
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Tania sprzedaż mebli. 
Donoszę wysokićj Publiczności, że teraz 
ciągle odbieram znaczne transporta mebli 
z Berlina i innych znacznych miast, w 
najnowszym guście i trwale robione. — Przez 
powiększenie mego składu i znaczny odbyt do= 


prowadziłem do tego stopnia, iż dotychczaso+ 
we moje ceny 6 20 procent zniżyłem. 

Polecam się również z znacznym zapasem 
wynajmowanych, lecz dobrze utrzymywanych 
mebli, zwierciadeł, fortepianów it. d., w celu 
ich pozbycia się, za bardzo umiarkowaną cenę, 

Wyynajmuję także nowe meble za mierną 
opłatą. a 

Ceny kupna przyjmuję w cząstkowych upła<s 
tach, skoro są pewne. 

Mejer Kantorowicz w rynku. 


Października 1842. r. | W ciagu tygodnia od d, 23, 


do 29. Września 1842. 


po południu. 


X. Praeh, Graudke, 
Kleryk Bażyński, 


bl cewsl | 


—]| mmm 


Przestrzegam każdego, ` 


